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~b~ „HAM '' 
w Zamościu 

kiedy tragedię oglądamy w uładzo­
nej formie na normalnej scenie tea­
tralnej, w ugrzecz.nionych i wygod­
nych warunkach. Tu aktorzy mu­
sieli walczyć z burzą, a widzowie 
także nie mogli wygodnie rozpierać 
się w miękkich !otelach. Już sama 
ulewa zmuszała wszystkich do ma­
ksymalnego wysiłku i skupienia. 
Aktorzy biegali po zalanej wodą 
scenie i po śliskich schodach, prze­
zwyciężając trudności w sposób 
wzbudzający największe uznanie 
dla ich sprawności fizycznej. Ani 
prze% chwilę przedstawienie nie 
straciło tempa. 

Najbardziej lękałem się o scenę po­
jPdynku Hamleta z Laertesem. Lecz 
obydwaj młodzi aktorzy rozegrali ją 

w pełnym ruchu, wspaniałej dynami­
ce, przekazując widowni autentyczne 
napięcie kulminacji całego widowi­
ska. J!lnusz Leśniewski był Hamle­
tem nie tylko bardzo sprawnym fizy­
cznie, lecz także wrażliwym, czują-

„Hamlet" Teatru Ochoty w Zamoś­
ciu. Bożena Stryjek (Ofelia). 
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